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B e r l i n .  — Na mocy a r ty ko łó w  1 0 5 .  i 1 1 0 .  konsty tucy i w yd a ł  król 
rozporządzenie  tyczące się ogłoszenia stanu oblężenia ,  z k tórego treść 
podajem y. Na przypadek  w o jn y  może komendant tw ierdzy  pow ierzoną  mu 
fortecę z je j  o b w o d em , a jenera ł  dow o dzący  okręg  korpu su  lub część jego 
ogłosić w stanie oblężenia. — Ale i w p rzy pad ku  zaburzenia tak podczas 
w o jn y  jak  i pokoju  może być  stan tako w y  zaprow adzonym . Ogłoszenie 
s tanu  oblężenia w tedy  wychodzi od ad m in is tra to rs tw a , ale tym czasowo 
i z zastrzeżeniem po tw ie rdzen ia ,  może w  pojedynczych  obwodach lub miej­
scach dow odzą w o jsk a ,  na wniosek naczelnika obw odu regency jn eg o , albo 
jeżeli z  p rzew łoki grozi niebezpieczeństwo., i sam dowódzca takow y ogłosić. 
W  tw ierdzy  ogłoszenie stanu oblężenia sam kom endant rozporządza. — Mi­
n is te rs tw o  lub do wódzca w o jsk a ,  w yrzekając  stan oblężenia, m oże ,  jeżeli 
uzna po trzeb ę ,  zawiesić a r ty k u ły  5 ,  6 ,  7 ,  2 4 ,  2 5 ,  2 6 ,  2 7 ,  2 8  kon­
sty tucy i na pewien czas i dla pewnego o bw odu . — W  miejscach lub o b w o ­
dach ogłoszonych w stanie oblężenia dowódzca załogi ( w  fortecach komen- 
dao t)  ma w yższą  ju ry sdy kc ią  w o jsk ow ą  na wszystkiemi osobami w ojsko- 
wemi do załogi należącemi. T ak że  s łuży mu p raw o  potw ierdzan ia  w y ro ­
k ó w  w o je n n y c h ,  .zapadłych na różne osoby, W y ją te k  od tego stanow ią  
ty lk o  w y rok i  na śmierć skazujące w czasie p o k o ju ;  te podlegają p o tw ie r ­
dzeniu jenera ła  komenderującego w prow incyi .  — Kto w  miejscu lub o b w o ­
dzie ogłoszonym w  stanie oblężenia dopuści się w in y  podpalenia umyślnego, 
za lew u napaści lub o poru  p r ze  c i w s i I e z b r  o j  n e j  , albo posłańcowi od 
w ładzy  w ojskow ej lub cywilnej mając broń albo inne narzędzia niebezpie­
czne , zostanie śmiercią uk arany .  — K toby w miejscu lub obwodzie w sta 
nie oblężenia og łoszonym ; a )  rozs iew ał wieści umyślnie fa łszyw e pod 
względem liczby, k ierunku  pochodu i zw ycięztw  zm yślonych nieprzyjaciela , 
k tó reb y  mogły władze w ojskow e i cywilne ze względu na ich rozporządzę 
nia w  błąd w pro w adz ić ,  albo b) zakaz w y dan y  w interessie bezpieczeństwa 
publicznego p rzekraczał ,  albo do przekroczenia takiego innych podburzał,  
albo c )  do zbrodni zaburzen ia ,  oporu  czynnego ,  uwolnienia uw ięzionego; 
albo do innych zbrodni §. 8 . p rzew id z ian ych ,  choćby też bez sku tku  w z y ­
w a ł ,  albo d )  żołnierzy do w ykroczeń  przeeiw p o s łu szeń s tw u ,  karności 
lub po rządkow i w ojskow em u uwieść starał s ię ,  ma b y ć ,  jeżeli p raw a is tnące 
w y ższy ch  kar odjęcia wolności nie s tan o w ią ,  ukarany  więzieniem od sześciu 
tygodn i do jednego roku .  — S ąd y  wojenne składają się z 5  cz ło n k ó w , z k tó ­
ry c h  dw óch mianuje p rzełożony sądu cywilnego w miejscu z pomiędzy u rzę ­
dn ików  sądo w ych  a trzech oznacza dowódzca wojska w miejscu stojącego 
z  pomiędzy oficerów, k tó rych  stopień najniższy być powinien kapitana, 
a w  razie b raku  dopiero  przybiera  dla dopełnienia liczby oficerów następnie 
niższego stopnia. G d y b y  w tw ierdzy  przez nieprzyjaciela  zamkniętej n ie b y ło  
dostatecznej liczby u rzędników  sądu cy w iln ego ,  w tedy  komendant ma ta ­
k o w ą  uzupełnić  z cz łonków  reprezentacyi miasta. — Na posiedzeniu sądu w o ­
jennego przew odniczy  urzędnik  sądow y. — Postanowienia  następujące mają 
być  zachow ane przy  sądach wojennych. —  Postępow nic  jes t  ustne i p u ­
bliczne: jednakże jaw n o ść  może sąd w o jenny  w y łą c z y ć ,  ogłaszając publi­
cznie tę u ch w a łę ,  jeżeli uw aża że po w o dy  dobra publicznego tego w y m a­
gają .  — O bwiniony  może użyć obrońcy. — W y r o k  przy obradach na ty ch ­
miastowych niepublicznych zapadły, ma być bezpośrednio zaraz potem ogło­
szony. — Przeciw  w yrokom  w ojennym  niemasz żadnych ś rodków  praw nych .  
W y ro k i  jednakże skazujące na karę śmierci podlegają potwierdzeniu  do- 
wódzcy w ojskow ego. — W sz y s tk ie  kary  sądu w ojennego ,  w y jąw szy  karę 
śm ierci ,  mają być w przeciągu 2 4  godzin po ogłoszeniu w y ro k u  spełnione, 
a  kara śmierci w podobnym że czasie po ogłoszeniu potwierdzenia  obw in io­
nemu. — Kara śmierci nastąpi przez rostrzelanie. — Po zniesieniu stanu 
oblężenia wszelkie przez sąd w ojenny  w ydane  w yrok i  z dowodami i nale- 
żącemi do nich spisam i, jako  też sprawam i w indagacyi jeszcze zostającemi, 
oddane będą sądom w łaśc iw y m , które potem kary  praw em  przepisane w y ­
m ierzą. —  O prócz stanu  ob lężen ia  m oże też ministers two w  p rzy p adk u

w o jn y  lub ro z ruch u  a r ty k u ły  5 ,  f i ,  2 4 ,  2 5 ,  2 6 ,  2 7 ,  2 8  ko n s ty tu c y i  
na pewien czas i w pew nym  obwodzie  zawiesić. — R ozporządzenie  to  na* 
biera mocy praw a z dniem 1 0 .  iMaja, w  k tó ry m  zostało poraź p ie rw szy  
pod pieczęcią i podpisem królewskim ogłoszone.

K o l o n i a  9 .  Maja. — Naczelny prezes reńskiej p row incy i  E ichmann 
pisze do gazety kolońskiej co nas tępu je :

Dzisiajsze ośw iadczenia ,  jakie w ydało  zgromadzenie w tutejszem kasy­
nie ,  w kładają  na mnie obowiązek zwrócić uw ag ę  po w tó rn ie  mieszkańców 
nadreńsk ich , że to zgromadzenie w żaden sposób niemoże p rzybierać  zn a ­
mienia urzędowego lub reprezentacyjnego, owszem uw ażać należy te o św iad ­
czenia, za proste zdanie podpisujących. L u bo  z boleścią spostrzegam 
w końcu tych oświadczeń niebardzo u k ry te  zagrożenie g w a ł t o w n e g o  
o d e r w a n i a  s i ę  r e ń s k i e j  p r o w i n c y i  o d  m o n a r c h i i ,  a w i ę c p o -  
w s t a n i a  i w o j n y  d o m o w e j ,  jednakow oż  mam zaufanie do p ra w o w i­
tych mieszkańców p row incyi re ń sk ie j ,  że nie zejdą z drogi p r a w a ,  ch w a ły  
nadreńczyków  i rządu  nienarażą na sm utną  konieczność chw ycenia  się 
środków  przemocy, jakie mu służą do rozporządzenia .

K o l o n i a  8 .  Maja. — Kongres rad miejskich nadreńskich  uchw alił  na ­
stępujące oświadczenia i przesłał je  do zgromadzenia narodow ego w e F r a n k ­
furcie i do króla w  Berline:

Poniew aż rząd  pruski rozw iąza ł izbę d r u g ą ,  k iedy się oświadczyła  bez­
w aru n k o w o  za przyjęciem niemieckiej kons ty tucy i  z dnia 2 8 .  Marca r. b . ,  
i przezto pozbaw ił lud swej reprezentacyi i g łosu  w  obecnych tak w ażnych  
czasach , przeto  podpisani reprezentanci miast i gmin reńskiej p ro w incy i  ze­
brali s ię ,  celem naradzenia się nad potrzebami o jczyzny .

Zgromadzenie postanowiło  pod przew odnic twem  rep rezen tan tó w  Zella 
z T re w iru  i W e rn e ra  z Koblenz, w assystencyi p ro toku lis tów , rep rez en ­
tan tów  miejskich Boeckcra z Kolonii i Bloema z D usseldorfu ,  co n a s tęp u je :

1) ośw iadcza ,  że ko nsty tucyą  państw a niemieckiego, ja k ą  na dniu 2 8 .  
Marca r. b. ogłosiło zgromadzenie rzeszy niemieckiej, za obow iązu jące  p ra ­
wo uznaje i s tawa na stronie  zgromadzenia niemieckiej rzeszy p rzy  starc iu  
się jego z rządem pruskim,

2 )  zgromadzenie w zy w a  w szystek  lud nad reń sk i ,  a mianowicie w sz y ­
stkich zdolnych do noszenia b ro n i ,  aby  przez zb iorow e oświadczenia 
w mniejszych i większych okręgach wyrzekli sw e zobow iązanie  się i s w ą  
niezłomną w olę , trzymania się konsty tucy i rzeszy niemieckiej i słuchania 
rozporządzeń zgromadzenia rzeszy,

3) zgromadzenie w zy w a  niemieckie zgrom adzenie , aby teraz jak  naj­
spieszniej w ydało  silniejsze rozporząd zen ia ,  do nadania opo row i ludu  w p o ­
jedynczych państwach niemieckich, a mianowicie w reńskiej p row incy i ow e j  
jedności i s iły , k tóra  jed y n ie  jes t  zdolną udaremnić dobrze zorgan izow an ą  
k on tr rew olucyą ,

4) w zyw a władzę rzeszy do odebrania przysięgi od wojska ja k  najspie­
szn ie j ,  na k o ns ty tucyą  i do zwołania go niezwłocznego,

5 )  podpisani obow ięzu ją  się w yjednać  w gminach swoich pow agę  k o n ­
s ty tucy i rzeszy wszelkiemi środkami,

6) zgromadzenie uznaje za konieczne oddalenie minis ters twa B randenburga  
i Manteufla i zwołanie izb bez zmiany dotychczasow ych  przepisów  w y b o ró w .

7 )  Uważa w szczególności zwołanie  częściowe landw ery  za środek  n ie ­
potrzebny, zagrażający w ew nętrznem u pokojow i k ra ju  we w ysokim  stopniu 
i oczekuje niezwłoczne jego cofnienia,

8 )  podpisani oświadczają w  końcu sw oje  przekonanie ,  że zniezachowa- 
nia treści tych  oświadczeń największe niebezpieczeństwo zagraża ojczyźnie ,  
przez które n aw e t  byt P russ  w obecnym składzie może być  narażony. Uchwa­
lono na dniu 8. Maja w Kolonii. — (N as tępu ją  podpisy.)

ł l a g e n ,  d. 7- Maja. — Dziś po p o łudn iu  zebrało się tu  1 5 0 0  landw e- 
rzy s tó w  i postanowiło  trzymać się konsty tucy i niemieckiej i niepopierać 
jedn os tron ny ch  mteressów  d y n a sty czn y ch . Z tego p o w o d u  nie usłuchają
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wez\Vania  d o  w s t ę p o w a n i a  w  szeregi .  O pr ó cz  t ego o d b y ł o  się t u  z g r o m a ­
dzenie  l u d u  z łożone  z 3 0 0 0  o s ó b ,  p o c h wa l i ł o  u c h w a ł ę  l a n d w e r z y s t ó w  i p o ­

s t a n o w i ł o  ich popi er ać .
Z M e k l e n b u r g a ,  dn.  6 .  Maja .  — Na  p os i edze ni u  z g r o ma d z e n i a  d e ­

p u t o w a n y c h  w n i o s e k  ś ro d k a  p oł ąc zo n eg o  i s t r o n y  lewej  minio ż y w e g o  o p o r u  
z s t r o n y  p r a w e j  z os t a ł  7 9  głosami  p r z e c i w  9  p r z y j ę t y m , a ten j e s t :  
" Z  p o w o d u  okó l n ika  m i n i s t e r s t wa  p r u s k i e g o  w y d a n e g o  p o d  2 8 .  K w i e t n i a  
do  r z ą d ó w  n i em i e c k i c h ,  oznaj mia  izba d e p u t o w a n y c h  n ad zi e j ę  s w o j ę ,  ze 
r z ą d  p r z y  w y r z c c z o n c m  pr z ez  n i ego  u z n a n i u  p r a w u o ś c i  k o n s t y t u c y i  p r z ez  
niemi eckie  z gr oma d ze n ie  n a r o d o w e  u c h w a l o n e j  i o g ł o sz o ne j  w y t r w a . « 
W n i o s e k  d e p u t o w a n e g o  P o h l e  o z o b o w i ą z a n i e  w o j s k a  i u r z ę d n i k ó w  p r z y ­
s i ę g ą  na  k o n s t y t u c y ą  r z e sz y  zos ta ł  p r z ez  w n o s z ą c e g o  co fn ię tym.  Dalej  
w n i o s k i  w y d z i a ł u  k o n s t y t u c y j n e g o  p r z y j ę t o , p o d ł u g  k t ó r y c h  si ła z b r o j n a  
sk ładać  się ma z w o j s k a  l in i o w e g o  i o b r o n y  l u do we j .  W o j s k o ,  w y j ą w s z y  
w  w oj n ie  i s ł u ż b i e ,  ma z o s t a w a ć  p od  temi  samemi  p r a w a m i  i w ła d za mi  j a k  
i inni  m i e s z k a ń c y  k r a j u .  Oł ice rowi e  i p odof i ce r owi e  są  s ł ugami  k r a j u .  
T y c h ż e  w  o b r o n i e  k r a j o w e j  ż o ł n i e r ze  w y b i e r a j ą .  — W e d ł u g  s p r a w o z d a w c y  
o b r o n a  l u d o w a  j e s t  j e d y n ą  g w a r a n c y ą  dla l ud u p r z e c i w  napaśc i  z g ó r y ,  j e ­
d y n y m  ś r o dk i e m  o b r o n y  wo ln o śc i  p r a w n e j .  —  O agi t acyi  we  wz gl ęd zie  
k w e s t y i  niemieckie j  nic t u t a j  u i e s ł y c h a ć ,  — z g r o m a d z e ń  z p o w o d u  s p r a w y  
tej  n i e o d b y w a n o .  J e d n a k ż e  w ą t p i ć  nie  n a l eży ,  ze na  p i e r w s z y  z n ak  

z F r a n k f u r t u  k ra j  c a ł y b y  p o w s t a ł .
S z 1« z w  i g i H o l s z t y n .

S z l e z w i g ,  dn .  7 .  Maja .  — W o j s k a  niemieckie  p o s u w a j ą  się k u  p u ł -  
n o c y  ale b a r dz o  p o wo l i .  J e n e r a ł  P r i t w i t z  p r z en i ós ł  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  s w o j ę  
do  K ol d i pg a  dnia  5 .  m.  b. i w y d a ł  p r o k l a m a c y ą  do  J u t l a n d c z y k o w ,  w  k t ó ­
re j  im d ou o s i  o p r z e k r o c z e n i u  g r a u i c y ,  z a p e w u i a  op iek ę  nad  m aj ą t k a m i  
i oso ba mi  i o ś w i a d c z a ,  iż o becne  o p a n o w a n i e  J u t ł a n d y i  u w a ż a ć  na le ży  za 
ś r o d e k  d ą ż ą c y  do  z a p e w n i e n i a  w y n a g r o d z e n i a  za o k r ę t y  z  icli ł a d u n k a m i  

z a b r a n e  p r zez  D u ń c z y k ó w .
E c k e r n f o r d e ,  dn.  6 .  Maja .  —  Oko ło  p o r t u  naszego  z n ó w  k r ą ż ą  

s t a tk i  duń sk ie .  P r z e d  k i lku  dn i ami  6  icli na l i czono.  W c z o r a j  t y lk o  d w a  
w i d z i a n o ,  j e d e n  z n ich  p a r o w y ;  lecz w s z y s t k i e ,  k r ó t k i  czas t y lk o  tu  b a­
w i ą c ,  z n ó w  o d p ł y w a j ą .

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  dn.  7 .  Maja .  — Cesarz  zas t r z eg ł  sobie  p r z y  na cz el ni c t wi e  

a r mi i  p u n k t a  n a s t ęp u ją ce ,  w  k t ó r y c h  r o s t r z y g a ć  b ę d z i e :  1 )  W s z e l k i e  r u c h y  
wi ę ks z e  w oj s k a  z j ed n e j  k o m e n d y  do d r u g i e j ,  j a k o  też mnie j sze  z m i a n y  
w r o z ł o ż e n i u  w o j s k a ,  j ak i ch  okol icznośc i  n a g l ą c e  w y m a g a j ą ,  mają mi być  
n a s t ę p n i e  n a t y c h m i a s t  don i es ione .  2 )  P o n i e w a ż  s t a r an i a  sz cze gólne go  d o ­

ł o ż ę  do u t r z y m a n i a  i s t o ą c y c h  c z ys t o  w o j s k o w y c h  n o r m  i r e g u l a m i n u ,  p r z e t o  

z m i a n y  zas adni cz e  p r z e p i s ó w  t y c h  o d e mn i e  t y l k o  zależeć  m o g ą .  3 )  S t o ­
s unk i  osób  p o c z ą w s z y  od  of i ce rów s z t a b o w y c h  w  g ó r ę  p o d ł u g  w n i o s k ó w  
t y c h ,  k t ó r z y  d o t ą d  t a k o w e  czy ni ć  m o g l i ,  j a k o  też  w e d ł u g  meg o w ł a s n e g o  
zdan ia  sobie  z as t r zega m.  Co się t y c z y  m i a n o w a n i a ,  p rz ez nac za ni a ,  p e n s y -  
o n o w a n i a  i t. p. j e n e r a ł ó w ,  p o r o z u m i e m  się z j e n e r a ł a m i  d o w o d z ą c y m i  a r m i ą  
w  p o l u ,  j a k o  też w  k r a j u ,  k t ó r z y  j e d y n i e  zdan i e  s w o j e  o zda t nośc i  dać 
m o g ą ,  i p o t em w e d ł u g  p r z e k o n a n i a  meg o p o s t a n o w i ę .  4 )  W  czasie w o j n y  
mn ie  t y lk o  j e d n e m u  s ł u ż y ć  m o że  p r a w o  r o z p o r z ą d z e n i a  n a d z w y c z a j n e g o  
ws ze lk ie mi  mat er i a ła mi  w o j e n n e m i  na  l ądz ie  i m o r z u ,  j a k o  też  p od cza s  p o ­
k o j u  w y k o n y w a n i e  b u d o w l i  f o r t y f i k a c y j n y c h , n a w e t  i u k o ń c z e n i u  ze 
w z g l ę d u  na s p o s ó b  r ó ż n i ą c y  się od  p r z e p i s ó w .  Dla w y k o n y w a n i a  z a t r u ­
d n ie ń  t y c h  u t w o r z ę  sobie  k a n c e l a r y ą  w o j s k o w o - c e n t r a l n ą ,  w k tó re j  p re ze se m 

m i a n u j ę  meg o p i e r w s z e g o  j e n e r a ł a  a d j u t a n ta .
  Z  p o w o d u  s t o s u n k ó w  w o j e n n y c h  w  W ę g r z e c h  m i o i s t e ry u in  w y d a ł o

r o z p o r z ą d z e n i e  w z b r a n i a j ą c e  e x p e d y o w a n i a  do t ego  k r a j u  ws ze lk ic h d o  u ż y ­
t k u  w o j s k a  s ł u ż ą c y c h  t o w a r ó w ,  z w y j ą t k i e m  t y c h ,  k tó r e  dia a rmi i  c es ar ­
skie j  s ą  p rz ez n ac zo n e .  K a t e g o r y a  ta o b e jm u j e  b r o ń  ws ze l kiego  r o d z a j u  ( t ak ż e  
k o s y ,  s i e r p y  i noże)  a m u n i e y e  i p o t r z e b n e  do n i ch  m a t e r y a ł y  j a k o t o  salet rę ,  
o ł ó w ,  ż e l a z o ,  c y n ę ,  s i a r k ę ,  c h lo r  i tp.  r ó w n i e  j a k  p r z e d m i o t y  do u m u n d u ­
r o w a n i a  s ł u ż ą c e :  p ł a s z c z e ,  o b u w i a ,  s k ó r y ,  j u c h t y  i td.

W o j s k a  cesarski e  o p u ś c i ł y  T y  r  n a w  ę. A b y  zaś p rzec iąć  p o w s t a ń c o m  
d r o g ę  na kolei  ż e l az n e j ,  chc i ano  z r a z u  z n i s z c zy ć  j ą ,  na l iczne j e d n a k ż e  p r o ­
ś b y  m i e s z ka ńc ó w p o p r z e s t a n o  na  z e r w a n i u  s z y n ,  p r z e z  co p o w s t a n c y  nie 

b ę d ą  mogl i  z kolei  żelaznej  k or zys t ać .
Z  K a r ł o w i c  d o n o s z ą ,  i e W ę g r z y  w s z y s t k ą  m łod zi eż  w  Baczkie j  żupie  

i w  Banac ie  b i o r ą  w szeregi  H o n w e d ó w .  — Na S e r b ó w  w S o i u b o r  n a ł o ż y ł  
P er cze l  k o n t r y b u c y ą  4 0 , 0 0 0  z ł r . , na mias t eczko  S t o p a r  4 0 0 0  zł r ,  i d o s t a ­
w ę  3 0 0  r e k r u t ó w .  T a k i e ż  k o n t r y b u c j e  n a ł o ż y ł  P er cze l  na  w s z y s t k i e  inne  

miej sca  p r z ez  siebie zajęte .
C z y t a m y  w  K o r r e s p o n d e n c i e  a u s t r y a c k i m  : W ę g r y  da leko s ą  si lniejsi ,  

aniżel i  się d o m y ś l a j ą ;  m a j ą  oni  o g r o m n e  m n o s t w o  a r t y l l e r y i ,  i ws zę dz i e  

gdzie s ą ,  z a c ią g a j ą  r e k r u t ó w .
Szańce  ś. T o m a s z a  p i e r w e j  t ak m o c n e ,  t e r a z  po  spa l en i u samego  mi a­

s t ecz ka  u legły zn i s zc ze ni u  i p u n k t  t en p o z o s t a w i o u y  j e s t  bez  załogi  j a k o  
o b o j ę t n y .  — W  p r z e s z ł y m  t y g o d n i u  z a m ó w i o n o  w  S u c z a w i e  ( n a  B u k o w i n i e )  
k w a t e r y  na 1 0 , 0 0 0  r o ss y j s k ie g o  wo j s k a .  W s z a k ż e  o s o b y  p r z y b y w a j ą c e  
od  g r a n i c y  z a p e w n i a j ą ,  że  nadsz ed ł  k u r y e r  z r o z k a z e m  n iep rz ek r ac za n ia

granicy; uiówią nawet że wojsko rossyjskie W ty ł się zwróciło. — Część

k o r p u s u  U r ba n a  s k ł ada j ąca  się z 5  b a ta l i o n ó w  p i ec ho ty ,  2 c h  s z w a d r o n ó w  
j a z d y  i t> a r m a t  s k o n c e n t r o w a ł a  się po d d o w ó d z t w e m  j en er a ł a  F i s e h e r  p o d  
D e l a t y u e m  w c y r k n l e  S t a n i s ł a w o w s k i m , i w k r ó t c e  ma  w y r u s z y ć  p r z e z  K e -  
r b s m e z o  k u  Sz ig et h .

W i e d e ń ,  9 .  Maja.  — D z ie nn i ko m m i o i s t e r y a l n y m  w i e r z y ć  na le ży ,  że  
w Peszc ie  p a n u j e  wielki  z ap a ł  dla  s p r a w y  wę gi er sk i e j .  K t o k o l w i e k  t y l k o  
ma z d r o w e  c z ł o n k i , r usz a  d o  a rmi i  a n a w e t  k o b i e t y  w s t ę p u j ą  do  s z e r e g ó w ,  
k o w e l e ,  ś l u s a r z e ,  mos i ężn i cy ,  a n a w e t  blac lmierze  k u j ą  b r o ń  dla armi i .  —  
Ko s zu t a  z r o d z i n ą  co chwi la  s p o d z i e w a n o  się w Peszc ie  z D e b r e c z y n a ;  w y ­
k u p u j e  o n  w s z e l k ą  ż y w n o ś ć  i zda j e  s i ę ,  że  n i ep r zy ja c ió ł  chce w y g ł o d z i ć .  
Zan os i  się  tu  na  w a l k ę ,  j ak i e j  t r u d u o  d o c zy t ać  w dzie jach.  Dui a  (3. Ma ja  
p rz eu i ó ł  W e l d e n  s w o j ą  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  do  P r e s z b u r g a .  M o s t y  m a j ą  z a m i ar  
spal ić w  P r e s z b u r g u  g d y ż  p o z a w i e s z a n o  na nich  wieńce  osmol one .  A u s t r y a c k i  
k o r r e s p o n d e n t  w y j ą ł  a r t y k u ł  z pesz teński ej  g a z e ty  z  d.  2 8 .  K w i e t n i a ,  w k t ó ­
r y m  p ow i e d z i a n o ,  że n a r ó d  wę gi er sk i  p r z ez  a k t  u r o c z y s t y  w  U e b r ec z yu i e  
na d n i u  1 4 .  K w i e t n i a ,  d y n a s t y ą  u z u r p a t o r ó w  w y r z u c i ł  na  wi eki  za  s w o j e  
g ranice  i p r z ec i w u s i ł o w a n i o m  A u s t r y i  os t a tn i  g r o s z  i o s t a tn i ego  n a w e t  cz ł o­
wi eka  s t a wi  i p oć wi ęc i .  W i e ś ć  p r z e t o  o cofn ięc i u  u c h w a ł y  d e b r ec zy ń sk i e j  
z 1 4 -  K w i e t n i a ,  by ła  p u s z c z o n ą  p r zez  r z ą d  a u s t r y a c k i  f a ł s zy wi e .

W ę g r y .
B u d z y ń ,  d. 1 .  Maja.  — W c z o r a j  o g ł o s z on o  o b wi esz cz en ie  n a s t ę p u j ą c e :  

•■Prezes r z ec z y po s p o l i t e j  p o l s k o - w ę g i e r s k i e j  w y b r a n y  p r zez  se jm w ę gi e r sk i  

duia 1 4 .  K w i e t n i a  r.  b. w D e b r e c z y u i e ,  z a m i a n o w a ł  Daniela  J r a n y i  k o m i s -  
sarzeui  r z ą d o w y m  dla mias t  P e s z t u  i B u d z y n i a  i w e z w a ł  w s z y s t k i e  wł a d z e  
do b e z w a r u n k o w e g o  t e m u ż  p o s ł u s z e ń s t w a .  J a k o  k o m e n d a u t  mias ta  i t w i e r ­
dz y  B u d z y n i a  w i d z ę  się z  p o w o d u  tego  z n i e w o l o n y m  do  n a p o mn i e n i a  s u r o ­
we g o  w s z y s t k i c h  w ł a d z  i m ie s z k a ń c ó w  m i a s t a , a b y  t y c h  r o z p o r z ą d z e ń  n a ­
czelnika p o w s t a n i a  u i e s ł u c h a l i , aby się w c i ąż  j a k o  wi e r u i  ob y  wat el e  n asz ego  
cesarza  i k r ól a  z a c h o w y w a l i ,  i w z w i ąz k i  ż a dn e  z s t r o n n i c t w e m  p o l s k o - m a -  
d z ia rsk i em nie  wchodzi l i .  Z  t y m i ,  k t ó r z y b y  się p o w a ż y l i  p o s t ę p o w a ć  p r z e ­
c i w n a p o m u i e n i u  t e m u ,  be zwz g lę dn i e  w e d ł u g  p r a w a  d o r a ź n e g o  o bc h od z i ć  

się  b ę d ę ,  a za z b ro d ni e  s w o j e ,  śmi er c i ą  t acy  u k a r a n i  z os t a ną .  B u d z y ń  3 9 .  
Kw ic t .  1 8 4 9 .  K o m e n d a  c e s a r s k u - k r ó l e w s k a  mias ta  i t w i e r d z y .

ł l e u t z i ,  j e n e r a ł  maj or .

P r e s z b u r g ,  d. 8 .  M a j a .  — T e a t r  w o j n y  z bl i ży ł  się p o d  nasze  m u r y .  
Z  K a r l b u r g a  dziś  p rz en i es io n o  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  d o  n a s ,  W e l d e n  m ie s zk a  
w  g m a c h u  p r i m a c i a l o y m ,  gdz ie  s e j m  d a w n i e j  o d b y w a ł  się  wę gi er sk i .  O t a c z a j ą  
g o  S e r e z a n y .  Na  z a m e k  z a t ac z a j ą  d z i a ł a ,  i z da j e  s i ę ,  ze  t u  c hc ą  się  b r o n ić .

O a 1 i c y a.
K r a k ó w ,  6 .  Maja.  —  J u ż  od k i lk u  dn i  c h o dz i ł y  p o g ł o s k i ,  iż M o s ka l e  

t u d ę d y  p r z y j ś ć  m a j ą  2 .  t. m.  P r z y s z e d ł  r o z k a z ,  ż e b y  c ze mp r ę d z e j  p o s t a w i ć  
m o s t  z g a l a r ó w  na  W i ś l e  w B o b r k u ,  co w  p r z e c ią g u  6 c i u  g o d z i n  u s k u t e c z ­
n i ono .  R o z k a z  n o w y  j e d n a k  uie  za  d ł u g o  n a d s z e d ł ,  a ż e b y  j u ż  p o s t a w i o n y  
m o s t  r o z e b r a ć ,  co do  n a j d z i w a c z n i e j s z y c h  p r z y p u s z c z e ń  d a ł o  p o w o d y :  j e d n i  
m ó w i l i ,  iż się  euergi czui e  Ang l i a  s p r z ec i w i ł a  i n t e r w e n c y i  r o s s y j s k i e j ;  d r u ­
d z y ,  iż r o z r u c h y  o k a z a ł y  s i ę  w głębi  R o ss y i .  P r a w d a  zaś  w  tein w s z y s t k i e m  
b y ł a ,  iż p o  p r o s t u  o d m i e n i o n o  d y r e k c y ą  p o c h o d u .  C a ły  i s t otn i e  k o r p u s  
r os s y j s k i  p r z ec h od z i  p r z ez  K r a k ó w  i ud a j e  się  k u  J a b ł o nc e .  P i e r w s z e  k o ­
l u m n y  w o j s k a  w k r o c z y ł y  wc zo ra j  o g odz in i e  5 t e j  po  p o ł u d u i u  i dzis ia j  o  t e j ­
że  samej  godz ini e .  W s z y s t k i c h  d o t ą d  j e s t :  1 p u ł k  u ł a n ó w  A i b er t a  ( 8  
s z w a d r o n ó w )  c z t e r ys t a  k o z a k ó w ,  dziesięć b a ta l i o n ó w  p i e c ho t y ,  3  l ekkie  b a -  
t e r y e  po 1 2  dzia ł  i j e d n a  c iężka  t akże  1 2  dział .  Z  t y c h  2  s z w a d r o n y  u l a -  
i 2  b ata l iony  p i e c ho t y  j u ż  w k r o c z y ł o .  J u t r o  w c h o d z ą  j e d n a  b a t e r y a  lek— 
k o k o n n a ,  h u z a r y  Ra d e t z k i e g o  i p u ł k  k o z a k ó w .  —  B ą d ź  to  na  p r z e k o r ę  A u -  
s t r y a k o m  l ub  też dla p r o p a g a n d y ,  l ud  d o t ą d  b a r d z o  p r z y j a ź u i e  p r z y j m o w a ł  
n o w y c h  g o ś c i ,  za co i m też ci c er deczu i e  w dz ięc zn i  s ą ,  b a w i ą  s i ę ,  p i j ą  
i ś p i e w a j ą  r a z e m :  . J e s z c z e  Po l sk a  uie zg inę ła  u r ą g a j ą c  się z A u s t r y a k ó w .  
P r z y s z ł o  n a w e t  j u ż  do  k u ł a k ó w .  P o l i c y a  p r z y a r e s z t o w a w s z y  p i jaka ,  
p r o w a d z i ł a  g o  na o d w a c h ,  Mos ka l e  zaś  odbi l i  g o  m ó w i ą c ,  iż się  o n  Z a p o l ­
skie  a uie za s z w a bs k i e  p i en ią dze  upi ł .

A u s t r y a c y  z d a j ą  się j u ż  nie b y ć  p an am i  K r a k o w a ,  a  Mos ka l e  t ak  s i ę  
r o z t a s o w a l i ,  j a k b y  j u ż  więcej  w y j ś ć  uie  miel i .  J e n e r a ł  b o w i e m  Lege dic z  
z a p y t a w s z y  się r o ss y j sk ie go  j e n e r a ł a  P a n i u t y n a ,  d ł u g o  m yś l i  w  K r a k o w i e  
zos t ać  i d o k ą d  z t ą d  p ó j d z i e ?  d os t a ł  za  o d p o w i e d ź ,  iż p o d  t y m  w z g l ę d e m  
ż a d n y c h  k ou iuu ikacy i  w ł a d z o m  a u s t r y a c k i m  c zy n ie  nie może .  — Całe  u p r o -  
w i a n t o w a n i e  dzieje  się na  kosz t  m o s k i e w s k i  i p r z y c h o d z i  w p r o s t  z W a r s z a ­
w y ,  co dziesięć  dni  płacić b ę d ą  r a c h u n k i  p r z e w o z ó w  na  t ute j sze j  kolei  żela­

znej .  P o d w o d y  zaś c h ł op sk ie  p łac ą  g o t ó w k ą  po  2  z ło t e  o d  k on i a  n a  milę.  
—  P o w i a d a j ą ,  iż z a r az  na P o d g ó r z u ,  w e j d ą  na  ż o ł d  a us t ry ac k i .

J a k o  p e w n e  doni eść  m o g ę ,  iż j en .  De mb iń sk i  nie j e s t  j u ż  n a c z e l n y m  w o ­
dz em w  W ę g r z e c h ,  u s t ą p i ł  d o w ó d z t w a  j e n e r a ł o w i  G o r g i e j ,  a  sam usuną­
w s z y  się z u p e ł n ie  od  s ł u ż b y  u d a ł  się do  De br ec z yn a .

T u t a j  go rs z a  c en z u r a  p a n u j e  aniżel i  w  n a j g o r s z y c h  czasach d e s p o t y z m u  
a u s t r y a c k i e g o  i to  j e s t  p r z y c z y n a  u bog ich  i p ó ź n y c h  wi a do mo ś c i  C z a s u ,  
k t ó r y  w ł a s n e  k o r r e s p o n d e n e y e  4 8  g o d z i n  p r z e d  d r u k i e m  p o s y ł a ć  musi  d o  
c e n z u r y ,  k tó r a  j ej  albo n a  p ó ł  p r z e k r y ś l o n e , a lbo też wca l e  nie  o dd aj e .  
Z  gaze t  o b c y c h  w o l n o  m u  j e s t  t y l k o  p r z e p i s y w a ć ,  co p i sz ą  dz ie nn i k i  m i u i -  

s t e r y a l u e  a us t r yac ki e .  P° l .
K r a k ó  w,  8 .  Maj a.  — M oskale tu ta j zupełnie s ą  ju ż  panam i. W ładza
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a u s t r iac ka  nic ju ż  praw ie  nie znaczy. Bogu dzięki do tąd  jeszcze nie mie­
szają się do p o licy i,  ale długo to t rw ać będzie?  — W czora j około godziny 
8 .  z wieczora weszło do miasta 8  batalionów p iechoty  jegierskie j,  nie do­
niesiono tego naw et jenera łow i L e g e d i c z ,  k tóren  się spodziew ał 1. pu łku  
h u za ró w  Radetzkiego i a r ty le ry i konnej, Piechota przez sześć godzin stała
0 milę od miasta i dopiero z wieczora w czasie ogromnej u lew y stanęła na 
r y n k u  w kolum nach , zkąd rozchodziła się na k w a te r y ,  i to z ha ła sem , 
k rz y k ie m ,  w n ieporządku. Z daw ało  się jak o b y  miasto było sz turm em  wzięte. 
Całe oddziały rzucały w błoto rozdane bilety i sami szukali sobie kwarter ,  
w ybijając  d rzw i i okna od dom ów . P rz y  tej okazyi pu łkow nik  jeden rossy j-  
ski na ulicy w yp łazo w ał  ad jutanta  generała austryackiego Mollke. — Rada 
miejska rady sobie ju ż  dać uie m o ż e ,  ze w szystk ich  s tron  reklamacye, za 
żalenia. — Godzina 2ga po południu . F u r ie ry  rossy jscy  ju ż  przez W is łę  
przeszłych w o jsk ,  zam awiają  w K rakow ie  na now o kw atery ,  ił bataliony 
p iechoty , 1 baterya a r ty le ry i i kozacy pow raca ją  nazad. Część wojska ma 
się koleją zelazuą przez P ru sy  udać do A u s try i .  D yrek cya  kolei została o 
tern uw iadomiona. 8  batalionów piechoty, które wczoraj weszły n iew iado­
mo jeszcze jak  d ługo tutaj pozostaną. Ciągle oczekują  huzarów  Radeckiego
1 a r ty le ry i  konnej. — Godzina 7 .  wieczór. P iecho ta ,  a r ty le ry a  i kozacy ju ż  
powrócil i ,  w ychodzą  ju t ro  koleją, H u z a ry  zostały przed miastem, nie w nijdą  
ja k  ju t ro .  — R ed ak to r  gaze ty  «Czas« został p rzy w o łan y m  na po licyą ,  gdzie 
mu zarzucal i ,  iż w  w czora jszym  num erze  sw ojej gazety  wyliczył siły ros- 
syjskie. S u ro w o  mu to ua przyszłość  zakazują .  Załoga moskiewska mocno 
zaczyna bydź uciążliwą. M iasto  i obyw ate le  za darm o żyw ić muszą 
Wojsko. Obiecano chłopom zap ła tę  za pod w od y , do tąd  się nie uiszczono. 
P o  2 4  godzin czekać muszą na placach. Zdaje się bydż ju z  p e w n y m ,  iż 
pu łkow nik  moskiewski od zandaruieryi S w ie jkow sk i  przybędzie z W a rs z a w y  
ł obejmie tu te jszą  policyą. — Od w y p adk ów  W ro c ła w sk ich  wszelki wjazd 
Polakom  naw et za paszportem do P russ  jes t  w zbroniony .  ^Gaz. po l. j

W i q c h y.
Najświeższe dzienniki paryskie  napom ykają  o depeszy telegraficznej za­

wiadamiającej rząd o porażce odniesionej p rzez wojska fraucuzkie we W ł o ­
szech. M ó w ią  bow iem , że przednia straż ua drodze do R zy m u  około pe­
w nego  mostu zniesiouego napadnię ta  s t ra tę  znaczną pouiosła. W 'ypadek  
(en n iepom yślny p rzyp isu ją  zbyteczuemu zaufauiu jenera ła  dowodzącego. 
W iadom ośc i w p ro s t  z R zy m u  sięgają do 2 6 .  Kwietn ia  godz. 7. wieczorem, 
i  donoszą  w szystk ie  o p rzygo tow an iach  poczynionych  dla stawienia  o poru  
cisnącym  się Francuzom . J e d n a  z tych  korrespondencyi brzmi jak  nastę­
p u j e :  »Sejm k o n s ty tucy jn y  polecił t r y u m w iro m ,  aby się zajęli ob roną
rzeczypospoiite j i przemoc przem ocą odparli.  D ekre t  sejm u k o n s ty tu c y j­
nego ogłaszający arm ią f rancuzką za w y ję tą  z pod p r a w a , został jed n o g ło ­
śnie Z okrzykam i radości p rzy ję ty m . Pow szechne zadowoltiieoie. Każdy 
go tu je  się do ob rony  rzeczypospoiitej.  L u d  w y k rz y k u je :  Śmierć F r a n c u ­
zom ! Niecb ży je  rzeczpospolita! —  Rozeszła się po g łoska ,  że Francuzi 
cholerę z sobą  p rzynoszą . — Jeszcze  tu taj nie mogą p rzysw oić  sobie tej 
m y ś l i , żeby republikanie  fraucuzcy rzecz tę do osiateczuości doprow adzić  
i  R zym  bom bardow ać mieli. — Piekarze zasoby zuaczne p rz y g o to w y w u ją .  
P rz ed  mostem Molle zamyślają  miny założyć. 0  godzinie 7 . nadchodzi 
sztafeta z w iadom ością ,  że F ra n cu z i  nieprzeszkodzili w y ląd ow an iu  1 1 0 0  
L om b ard ó w . Rusconi właśnie w tej chwili p rzyby ł .  Jenera ł  O udinot ogło 
sił Civitavecchią w stanie oblężenia ,  i 4 0 0  żo łnierzy  rzym skich  tamże g a r ­
nizonem s to jących rozbroić  kazał. Dnia 2 8 .  Kwietnia w y ru sz y ł  ku R z y ­
mowi i zamyślał tamże być ju ż  na Maja. Układy w T u ry n ie  wciąż j e ­
szcze s to ją  jak  dawniej.  Mają założyć dwa obozy p iem ontsk ie ,  jeden pod 
Novi i A le ssau d ry ą ,  drugi pod S t .  M aurice. — W ą tp l iw o ś ć  ja k  największa 
panu je  względem położeuia Palermo, i uie ma pew nośc i,  czy się miasto to 
ju ż  k ró low i neapolitańskiemu poddało.

W ieść  zamieszczona w dzienniku R e v o l u t i o n  d e m o c r a t i q u e  e t  
s o c i a l e ,  o depeszach tajemniczych nadesłanych rządow i francuskiemu, 
k tó re  donoszą  o klęsce poniesionej przez armią francuską we W łoszech, za­
pew ne  nie będzie zaw czesn ą ,  ale ła tw o  być m oże,  iż żołnierze rzplilej 
francuskiej widząc teraz ja w n y  opó r  republikanów  włoskich sp raw d zą  prze­
pow iednią  Ledru  R oll ina , i zmuszą dow ódzców  swoich do odw ro tu .  M a­
g is tra t  rzym ski w ydał do wojska francuskiego we W łoszech odezwę na­
s tęp u jącą  :

» Y V o ł n o ś ć !  R ó w n o ś ć !  B r a t e r s t w o !  O b yw ate le ,  haniebnie was 
o sz u k a n o ,  skoro  wam po w ied z ian o ,  iż obecność wasza potrzebną jes t  na 
ziemi rzeczypospoiitej rzym skie j dla p rzyw rócen ie  porządku .  U nas panuje 
po rządek  najzupełniejszy . W  tym  celu obecność wasza wcaleby była bez­
uży teczną. Ale my, shańbilibyśm y się w  oczach E u ro p y ,  a pomiędzy 
w am i zas łuży libyśm y na zarzu t tc h ó rz o s tw a , g dy b y śm y  się wachali bronić 
k ra ju  naszego. — T ak  my kochamy F r a n c y ą ,  ale u tłum ilibyśm y sympatie 
n a sz e ,  i walczylibyśmy do ostatniego człowieka przeciw wa m,  gdybyście  
nas do obrony  p raw  naszych, do o b ro ny  rządu  naszego zmusić mieli, k tó ry  
podobnie jak  wasz z powszechnego p raw a g łosowania  powstał.

F ran cu z i ,  uie możemy jednakże dać w iary , abyście w y pod chorągw ią  
republikańską w ystępow ać  mieli przeciw c h o rąg w i ,  k tóra  nie inną jes t  jak 
w asza!  Niedajemy w iary ,  abyście przychodzili nadwerężać 5  a r ty k u ł  kon- 
s ty tu c y i ,  jakąśę ie  sobie sami nadali?  R epub likan ie ,  nie możemy dać w iary

temu, abyście przychodzili  braci w aszych republikanów  niszczyć kartaczami. 
Niech żyje  rzeczpospolita!*

T u r y n ,  dn. 3 0 .  Kwietnia. — Najlepszy dziennik tu ta jszy  D e m o -  
c r a z i a  I t a l i a  n a  został w  przeciągu 2  tygodni poczwarty  raz  aresztem 
obłożony. W ła d z e  rzą d o w e  daw no czychały  na zatracenie tego organu  
s t ronn ic tw a  demokratycznego. Rcakoya wszędzie bu jno  idzie, życzenia 
A u s try i  w tym  względzie na wyścigi spełniają .  W  G enuy  dokazuje en 
ininisture La M ariuora ,  jak  jego  w zo ry  doraźne  w  krajach niemieckich. 
M inisters two teraźniejsze ogłosiło w krótce  po ciosie pod N o w a r ą ,  sprow a­
dzonym  przez zdradę p iem ontską ,  że s tra ta  P iem ontczyków  była nadzw y­
cza jną ,  dla tego zawarcie  zawieszenia b roni a później p ok o ju  było  konie- 
cznem. T e ra z  zaś tak je s t  bezwstydnem , iż w spraw ozdaniu  sw ojem  urzę- 
dow nem liczbę raunych  i poległych w bitwie pod N ovarą  bardzo n iską  p o ­
daje. T en  jeden czyn charak te ryzu je  ju ż  dostatecznie minis ters two D e lau n a y  
Piuelli. — W  Alegio rzecz zab aw n ą  odkry to .  W  majorze  austryackim  
jako  też kapitanie tamże stojącymi poznano  dw óch  jezu i tów ,  k tó rzy  przed- 
w ypędzeniem zgromadzenia ich z Sardynii ,  z uczniami swemi podczas feryi 
tamże bywali.

T u r y n ,  dn. 1. Maja. —  W e d łu g  korrespondencyi dzienników  francu­
sk ich ,  w zburzen ie  po miastach lombardzkich w taki sposób  w z ra s ta ,  iż 
wkrótce pow stan ia  now ego spodziewać się należy.

R z y m ,  d. 2 9 .  Kwietnia. — Nie ty lko P o n te  M olle ,  ale i most A nio ła  
także minami otoczono, aby w razie po trzeby  w  pow ie trze  wysadzić. A vez- 
zai silną dłonią  u ją ł  wodze rządu . Około okopów  i barykad  pilnie p ra ­
c u ją ,  a robotnicy  znaczną b iorą  zapłatę. R ekw izy cye  naczyń  sreb rnych  
i koni rozpoczęto. D eputow anem u każdem u podobno po 1 0 0 0  skudów  
wyliczono. Siłę zb ro jną  francuzką liczą na 1 4 , 0 0 0  żołnierzy  z  3 8  dzia­
łami. Obsadzili oni w arow nię  Paio, podobno oddział jak iś  także w  F ium i-  
cinu w ylądow ał.  O brońcy rzeczypospoiite j mają  dział 1 6 .  W  mieście ka­
żdej piędzi ziemi bronić postauowili .  Każda dzieloica o bow iązaną  jes t b rać  
udział w staw ian iu  barykad . Na Piazza del Popolo  na jprzód  p race  rozpo­
częto dla odparcia napadu ua trzy  g łów ne  ulice do środka miasta wiodące. 
W ie lu  z obecnie mieszkających tutaj F ra n c u z ó w  przepędziło  noc dzisiajszą 
w akademii francuzkiej. K onsul p ru sk i  także lękał się o pałac posels tw a 
i w y m ó g ł,  iż straż mu p rzydano .  W szy scy  są  czynni i rob ią  p rzygo tow an ia  
na w ypadki n ieprzewidziane. Na placach Stały noc całą s traże  ogniowe 
z sikwaiui.  Obok p rzy g o to w ań  tych p a n u ją  jednakże  zgoda i spokojność.

Dnia 3 0 .  Kwietnia. —  S łychać  s t rza ły  dzia łowe od s t ro n y  Jan icu lum . 
Place i ulice w szystk ie  w czoraj zabarykadow ano. W c z o ra j  p rzy p ro w ad zo n o  
oficera fraucuzkiego, a dw óch  oficerów sz tabow ych  francuzkich podobno  żo ł­
nierze z oddziału Garribaldego pddezas rekonesansu  zastrzelili. W ieczorem  
spalono na Piazza del Popolo 7  pow ozów  ka rd y n a lsk ic h ,  od k tó ry c h  koła 
i spód cały obrócono na uży tek  w ojenny . Z  Campagnii wszelkie konie zda­
tne jako  też bydło na rzez do miasta sprow adzono . T akże  przez  P o r to  
d Anzo i Albauo przyszło  tu taj o w y ch  6 u 0  L om bardów , k tó ry m  Francuz i 
nie chcieli dozw o lić ,  aby w ylądow ali  w Civitavecchii i z k tó rym i zaw arl i  
u k ła d ,  iż do 4 .  Maja broni nie uży ją .  W  mieście rozchodzi się pogłoska , 
że także w ojsko  hiszpańskie do T errac in y  p rz y p ły n ę ło ;  lecz z pew nośc ią  
nie można o tern m ów ić ,  gdyż  doniesienia neapolitańskie ju ż  nas trzeci dzień 
nie dochodzą. Pogłoska jako by  Zucchi p rzez T ivoli p rzechodził j e s t  m ylną ,  
gdyż w czoraj jeszcze proch z tamtąd przyw ieziono . Od dnia wczorajszego 
u s taw y  wojenne su ro w o  tutaj w y k o n y w a ją ;  zn o w u  dw óch  d u ch o w n y ch  
uwięziono. R zym ianie  bronią  się m ężnie ;  biją się dzielnie, i Z dział na  
w ia tr  uiestrzelają. Francuzi uderzyli na P o r ta  Cavalleggieri, ale sw em i 
szczupłemi siłami niczego nie dokażą.

F r a n c y a .
P a r y ż  7 .  Maja. — Francuzi pobici pod R zy m e m , F ran cu z i  w  P a ry ż u ,

Francuzi we F ran cy i  pienią się z wściekłości przeciw  F ran cuzo m , k tó rzy
sto ją  u steru rząd u !  Któż posłał Fran cuzó w  do R z y m u ?  B arro t  — F au cher
— Napoleou! Kto chciał zdławić rzeczpospolitę r z y m s k ą ?  B a r ro t ,  Faueher ,  
Napoleon! Cios zadany O udinotow i w R z y m ie ,  spada na Odilona, Fauchera , 
Napoleona. W y  mieszczanie chcieliście zwalczyć anarch ią?  Czyliż rzecz­
pospolita rzym ska niepowstała  z ogólnego g ło so w an ia ,  czyliż Rzym ianie  
nie wołali :  jak  możecie wy Fran cuz i ,  republikan ie ,  p rzeciw  nam R zy m ia ­
n o m,  republikanom walczyć?  Ale Odilon F au ch e r  Napoleon przemocą chcieli 
p rzyw róc ić  do panow ania św ia tow ego pap ieża , chcieli męża dobrej  woli, 
śród p o toków  kr wi  rozlanej na tron św ia tow ego m onarchy  w prow adzić .  
Papież dobrow oln ie  opuścił R zym  i w ezw ał reakcy ą  europe jską  na pom oc 
i B a r ro t ,  F a u c h e r ,  Napoleou pospieszyli mu z A u s try ą  na pomoc p rzec iw  
R zy m iau o m !

F rancu zów  pobili R zym ian ie ,  k tó rzy  wciąż pow tarza l i :  kochamy F ran-  
c y ą ,  jes teśm y przyjaciółmi F ra u c u z ó w  i dla tego musimy pójść z nimi w  za­
pasy. Czyliż mam y okazać im przyk ład  podłości i tc h ó rzo s tw a?  P o w in ­
niśmy jako mężowie s tawić życie za rzeczpospospolitę i w y s tąp ić  przeciw  
Francuzom . Pobici Francuzi s taną się przyjaciółmi zw ycięzców  R zym ian .  
Oudinot w przedpokojach L udw ika  F il ipa zam ianow any jen e ra ł ,  całą hańbę 
tej kięski poniesie. Kiedy fiota francuska odbijała z wojskiem od brzegów  
tu lousk ich ,  jedno ty lko panow ało  życzenie ,  aby  z filipistów z łożony  sztab 
jenera luy  doznał k lę sk i , a  republikanie  francuscy z rzym skim i się połączyli.



442

czem są dostateczne klassy t o w arz ys tw a :  ztąd obawiać się należy oboję tno­
ści ,  przeszkód na w e t ,  zdolnych ostudzić zapal t ych ,  k tór zy  wzorem zało­
życieli szkółek dla b iednych,  poświęcą się bez żadnego osobistego w idoku  
i nagrody,  na posługę  ludzkości.

W y z n a ć  t r z eba ,  dz iwna to klassa,  której  ci filantropi sp r aw?  wzięli  na 
się. Niepodobna ,  abyście przebiegając codzień ulice stolicy nie postrzegal i  
co chwila młodzieży brudnej  i bezwstydnej  jak wróble  londyńskie. Z a t r u ­
dnień ich rodzaj widocznych i sk r y tych ,  zdaje się wedle miejscowości ro -

7
Życzenie to się spełniło.  Oudino ta  pobili na głowę Rzymiani e ,  a teraz 
rzeczpospoli ta rzymska z rzeczpospoli tą  francuską może zawrzeć sojusz.

Oudinot  został pobi t y nie przez Rzymian , ale przez F rancuzów w R zv_ 
mie! Kiedy wszys tka  usi lność przekonania Oudinot a ,  że spr awa  rzymska 
jes t  dob rą ,  okazały się daremnemi ,  kiedy rzymska izba post auowi ła  prze. 
moc przemocą odep rzeć ,  wówczas wszyscy w Kzymie osiedli Fr ancuz i  zgro­
zą przejęci oświadczyl i ,  że rzymska rzeczpospoli ta jest o jczyzną fraueu- 
skiej rzeczypospol i te j ,  przesłali protestacyą do żołuierzy f r a n c u s k i c h  i od­
wołali  się na kons ty tucyą z roku 1 8 4 8 .  , . . .  . , . . - -

F rancuz i  w  Rzymie wynurzy l i  uczucia demokra tów  francuzkich w p a_ , °Sa y c 1 war ta  ac zac ro nich , sprzedają  zapałki  chemiczne,

r y i u ,  działali j ab działać powinni  wszyscy  F rancuz i ,  pobili O u d i a a . a , który • ■ f T "  '  • f " a *  ** *  “ “ H *  P ^ ^ - d o i ó *  opowiada
naprózoo  w o l . h  p o c h o d z ę ,  , b ,  was  L . i d  pr z . d  A u a . o , ,  „ i . N .  .2£  T T *  .«h wlaaoi , .  P o -    a..  z . . a

• . , , ,, . . , . , '  ’ ‘ k o w i  n n a s t a ,  o k o ł o  I l o l b o r n  i S t r a n d  u ,  s p o t y k a  s i r  i ch
l i t a n c z y k a m i  i a n a r c h i ą ,  t r a n c u z i  n a  t o  m u  o d p o w i e d z i e l i -  P r z e d  N e a p o l i -  r  u- • i . -  j • • - , *
*  '  i -o v  , n , n  i . n t t  , liczbie: niektórzy tu zat rudnia ą się tymże handlem co iitanczykaini? Na to wystarcza wasza flota. Przed A us t ryakam i?  Uderzcie
na Lombardyą .  P rzed  ana rch i ą?  Oudinocie,  ty  nam anarchią  przynosisz,  
dla tego ciebie zwalczamy.

Pa ryż  jes t  przeto w  stanie go r ącz ko w ym ,  k tóry  Ba rro towi  kark skręci.*
Józe f  t  arina minister sysyli jski  p r zyby ł  z wychodźcami z tej wyspy  do 

P a r y ż a  a M i e r o s ł a w s k i  p o z o s t a ł  w  M a r s y l i i ,  ponieważ z powodu 
r a n y  ot rzymanej  pod Catanią dalej jechać niemógł.

T  u r c  y  a.
W e d ł u g  doniesienia nader  ważnego z Konstantynopola  z dn. 2 0 .  Kwie­

tnia zamieszczonego w  dzienniku d e s  D e b a t s  p r zybył  tamże jenerał  
Grabbe,  ad ju tan t  cesarza ro s sy jsk iego, k tóry w nim zupełne zaiifauie po­
kłada.  Obecność jego tamże ma wielkie znaczenie. P rzywióz ł  on z sobą 
list własnoręczny cesarza rossyjskiego do suł tana i miał u tegoż posłuchanie 
nader  długie.  Cesarz w liście swoim ostrzega suł tana,  aby niesłuchał pod­
szeptów Francy i  i Anglii  i n iewybiera ł  doradzców,  k tór zyby go przeciw 
Rossyi  namawiać  chcieli. Celem tej missyi uadzwyczajnej  jes t  sparal iżowa­
nie w p ły w u  angielskiego i francuskiego na po r t ę ,  i s powodowanie  jej do 
przymierza  zaczepnego i odpornego z Rossyą .  Lecz dotąd ministers two 
a szczególniej Ali basza niezachwiał  się jeszcze w swem mocnem pos t ano­
wienia i odrzuca wszelkie ukł ady  wy ją tk ow e  , z gabinetem rossyjskim.
W  oporze t ym dopomaga mu czynnie Anglia i Francya ,  a lord Palmerston 
kazał  oświadczyć hrabiemu Nesselrode,  pos łowi  rossyjskiemu w Konst an ty­
nopolu ,  że on nigdy niezezwoli ,  aby porta  z Rossyą  takie przymierze odrę­
bne zawarła.  Pod ług  tego samego doniesienia,  Rossyanie umacniają  wszy ­
stkie punkta  w księstwach Nadduna jsk i ch , które z a jmu ją ,  i zdaje s ię,  że 
pewn ie  nie tak ł a two będą chcieli z k ra jów  tych ustąpić.  — Wiadomości  
ważne nadeszły z Teheran  pod 16 .  Marca.  Powst an ie  tam wybuch ło  w y ­
mierzone przeciw Rossyanom.  J edyn i e  w p ły w o w i  posła francuskiego S a r -  
tiges na szacha i duchowieńs two  udało się odwieść od powtórzeni a scen 
ok ropnych  z roku  1 8 2 9 .  Pełnomocnik angielski w Teheranief,  k tóry do­
tąd zawsze t r zymał  z posłem ros sy j sk im,  wysła ł  w nocy z 12 .  na 13 .
Marca  jednego z orszaku swego do Szacha ,  aby go od Rossyi  odłączyć.

Post ępuj ąc  ku ś rod -  
ch coraz w większej

którzy tu za t rudnia j ą  się tymże handlem co ich bracia w  k w a r ­
tałach a ry s tok ra tycznych ;  inni wolą beltać się w  rynsztokach i rozrzucać 
k u p y  śmieci i g a ł ganów,  pozostali  zbierają się w ku py  pół-nagich w y r o ­
s t k ó w ,  które  widz imy  leżące u wnijścia ciasuych uliczek,  zak ry tych  kłamli-  
wemi facyatami naszych ulic wielkich.  T łum  ten najl iczniejszy jes t  w W h i ­
techapel i Spi tal l ields , ale najczynniejszy i na j ruchawszy  w Lambeth i niż­
szych kwar ta ł ach W e s t m i n s t e r ^ .  T u  ze wszech st ron w ym yk a j ą  się ul i ­
czki ciemne i b ru d ne ,  zasiane dziećmi płci oboj ej ,  różnego w ieku ,  od lat 
t rzech do t rzynastu.  Pomimo ich bladej cery i pozoru  chorobl iwego,  nie­
ustannie są w ruch u ,  zat rudnieniom tys iącznym oddane ,  w y ją w s z y  takich 
zajęć,  któreby dla nich na przyszłość korzys tne  być mogły,  lub miejscu 
temu pop rawi ły reputacyą.  Powier zchowność  ich jes t  dzika;  włos rozczo­
chrany,  ciało pok ry te  b rudem,  k tóry na pierwsze wejrzenie  rozróżnić  go 
od ok rywa jących  ich łachmanów nie dozwa la ,  rozpustni  bez hamulca ,  bez 
względu żadnego,  dozoru i r z ą du ,  przerażają  t ego ,  co n iezwyk ły  do po­
dobnych widoków z nimi się p ie rwszy  raz spotyka.  Przebieżcie te części 
miasta,  w lecie zaduszą was  wy z i ewy  n ieznośne ,  w  zimie boleśnie wam 
będzie wejrzeć na seciny ludzi d rżących od zimna pod ł a chmanami , k tór eby 
w ciepłym nawet  nie wys ta r czy ły  k ra ju:  wielka liczba ich prawie  naga ;  
odziani ,  dziwnie są p rzys t ro jen i ,  rzadko spodnie ich sięgają niżej kolan,  
gdy  po ły  sukni  wloką się po piętach. W  takieiu to p r zyb ra n iu ,  włóczą  
się po ulicach i poszukuj ą  gdy  morze opad a ,  z obu st ron Tamizy ,  kaw a ł ­
ków węg la ,  d r zewa ,  ko rków i innych szczą tków,  które los wyrzuca  na 
brzeg dla nich;  niekiedy krzyki  radości słyszeć się dają w  tyin t łumie,  
a przechodzień mający usposobienie do obserwacyi  dziwi się i cieszy za ra ­
zem widząc,  że pouiżenie moralne i fizyczne nad nimi ciężące nie złamało 
jeszcze wszystkich s p r ę ż y n , nie wygładzi ło  energii młodości właściwej .  

Dziwne wątpl iwości  umysł  zalegają i nieraz py tamy się siebie,  czy in-  
ywi dua  składające tę kastę niejako wy łączną  mieli r odzi ców,  mają  j akich 

k r ewnych  blisko? — "Niepodobni  są  do mieszkańców ziemi ,  a zamieszkują 
ziemię.* — Uczucie ciekawości zajmuje nas i skłania do badań nad h is toryą  
natur alną  tych nędzarzy,  miejscowością s łużącą im za p rzytu l i sko,  obycza­
jami  ich, ich idjosynkrazjami ,  s tosunkami z resztą rodzaju ludzkiego,  i rolą 
jaką  odeg rywają  w wielkiem dziele stworzenia.  Zapuszczamy  się w jaski ­
nie służące im za mieszkanie,  i ledwieśmy w nie nogą wst ąpnę l i ,  gdy ze­
wsząd uderza nas ,  pod wszelkiemi kształty,  co tylko zmysły  obrażać i oby ­
czaje psuć może.  Ci ,  coby pojęcie mieć chcieli o s t raszl iwych j amach,

bezpi eczeństwem;  a teraz dopiero zdaje się poczęła uznawać potrzebę ucie- w  których tysiące naszych braci część życia przepędza j ą ,  niech się poradzą
kania się nareszcie do środków energicznych.  Zewsząd też widzimy objawia-  r apor tów  Komissyi  Zd rowia  i To w ar z ys tw a  dla uczynienia miast zdrowemi
jące  się u s i ł owan ia ,  dotąd niekompletne wprawdzi e ,  niemające ciągu i so -  Dokumenta  te wyrażaj

ANGIELSKIE SZKÓŁKI DLA BIEDNYCH.
Szkółki w łachmanach.

Oddawna Anglia cierpi na r any  społeczne głębokie i r ozgnojone ,  które 
charakt er  na rodowy  s romocą i w  przyszłości  g rożą  wielkiemi dla kraju nie-

r n c m a j ą c e  c i ą g u
l idarności między sobą ,  ale gorące,  rozmyślne i zmierzające silnie do wy 
korzenienia złego.  N a t u r a  t a  m e n  i n f i r m i t a t i s  h u m a n a e  t a r d i o r a  
s u n t  r e m e d i a  q u a m  m a ł a .  Zło i lekars two na nie,  rozmaicie się wcale 
r ozw i j a j ą ;  z wielu wzg lędów podobni  jeszcze jes teśmy ludziom bez wody 
i po mp ,  zostającym wśród pożaru.

S z k ó ł k i  w  ł a c h m a n a c h ,  są zarazem j ednym z symp toma tów socyal-  
nego bezrządu i oporu  , jaki  mu się dać starają.  Nazwanie ich oznacza do ­
statecznie klassę społeczności dla których przeznaczone zost a ły;  a istnienie 
takiej klassy objawia  plagę,  która potrzebuje ś rodków u m y ś l n y c h ,  do 
ciężkości jej  zas tosowanych.  Ale rzadka jes t  spotkać między bogatymi wielką 
znajomość p raktyczną klass za obrębem,  w k tórym się zwykie  poruszają 
zos tających,  a mało jes t  i bardzo nie wie lu ,  coby dokładne pojęcie mieli,

te wyraża ją  się w t ym względzie z całą na iwnośc ią ,  na j ak ą  
język zdobyć się może;  ale najenergiczniejszy j ę zyk  nie potrafi rzeczywi ­
stości oddać ,  którą  tylko osobiste doświadczenie wykazać  jes t  w stanie.  
Poświęcając się z odwagą temu przyk remu  i odraźl iwemu roz t r zą san iu , na­
byw amy  przekonani a,  że wielka bardzo część mieszkańców stolicy pańs twa  
Wielkiej  Brytani i  gnije w brudnych  i ciemnych bar ł ogach,  które dzieli naj ­
częściej z żabami i jaszczurkami.
___________________________ (Dalszy ciąg nastąpi . )

(  yadeslano.J
U p r z e j m e  z a p y t a n i e .  — Czy takie t owarzys two  ku wsparciu ubo ­

gi e i  zje na zau .mie i ofiary publiczności ,  które  do swego grona pr zy jmuje  
ut zi wykreś lonych z izby r ep rezen t an tów ,  za oszus two lub hańbiące czło­

wieka cz y ny ?  — i czy honorowi  t owarzys twa  to n ieuwłacza?

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o s i a d a c z y  l is tów za s t awnych  W .  X. P o z n a ń ­

sk i e go  za w ia d o m ia m y  niniejszein,  iż l o s ow an ie  
l i s t ów  z a s t a w n y c h  w  terminie Boż ego  n a r o d z e ­
nia  1849.  d o  fu n d u s z u  umorzen i a  po t r z eb ny ch ,  
o d b ę d z i e  się w  d n i u  1.  C z e r w c a  r. b. z rana  
o  godzini e  9 t e j  w  izbie  na s zyc h  pos i edzeń ,  i źe 
spis  w y l o s o w a n y c h  l i s t ów  za s t awn ych  w  t y m ż e  
dn iu  w  lokalu na szy m u r z ę d o w y m ,  dnia 3.  zaś 
p o  l o s o w an i u ,  na g iełdzie  Be r l i ń sk i e j  i W r o c ­
ławskiej  w y w i e s z o n y m  będz i e .

P o z n a ń ,  dnia  4. Ma ja  1849.
_  D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Z i e m s t w a .

. M j o t e r J a .
Ciągn ien i e  IVte j  k łassy  99. l o t c ry i  r o zp oc z n i e  

s i ę  d n i a  23. Maja.  L o s y  d o  tej  k la s sy  p o w i n n y

~  / ak. , t0 ..O.k,aZ" i0 , , ; ibrze%  p rzyp i s ek  na l o ­sach  l l l c i e j  klassy _  p0( | ull!lti) prawa> (]o (, |)ja
19. m. b.  hyc odnowione .  W  z yw am  t edy  Sza-  
n o w u y c h  i n t e rc ssen tów ,  a żeby  l o sy  s w e  d o  r z e ­
czo nego  dnia  w yk up ić  zechcieli .

N o w y c h  l o s ó w  dost ać  jeszcze  można.
  N a d k o l l e k t o r  l o t eryi  B i e l e f e l d .

Na  C hw a l i s zewie  p o d  Nrein  16. są do  sp r z e ­
dania  j es zcze  ca łk i em d o b r e  o rg a n y  za n a d z w y ­
czajnie  tanią c e n ę ,  tudzi eż  dw a  ma ło  u ż y w a n e  
sk r z yd ł a  mahoniowe ,  

ł o zn a ń ,  w Ma ju  1849.

Ig.  E  i b i e l i .

C e n y  t a r g o w e
w mieście

Drelichy I płótna Im wańtuchy
p o  l i a j u una rk ow ans zyc h  cenach  po leca

A n t o n i  S c h m i d t .

P o z n a n i u . od
T a l . ł g f  .fen.

do
T » l .  .«• frn

P sz en i cy  s ze l e l  . . . 2 ------- 2 8 Ti
Z y ta  d t .............................. — 26  8 1 2 3
J ę cz m ien i a  d t ........................... _  2 0  — ■— 26 8
O w s a  . d t ............................... - 1 5 1  7 ____ 17 9
T a t a r k i  d t ......................... -  2 2  3 ____ 24 5
G r o c h u ,  . d t .............................. -  26  8 1 3 4
Z ie m n ia k ów  d t ......................... -  8  11 10 8
S iana  cel  n a r ......................... —  171 6 22
S ł o m y  k o p a ......................... 4 — 1 — 4 10 i

M as ła  g a r n i e c ......................... I  15 — 1 20 ---

l in ia  11. M aja
1849. r.

P o z n a ń ,  dnia 9 Maja. — Spiritusu  b e c z k a  
120 kwart 80 ;  Tralles 1 2 -1 2 *  Tal,


